Jak udostępnialiśmy Cricotekę
W 2017 roku w ramach projektu Wi(e)dzieć więcej Cricoteka zaczęła w swoich progach regularnie gościć osoby z niepełnosprawnością wzroku. Uczyliśmy się i wciąż uczymy, co robić, żeby czuły się u nas jak najlepiej. Nazwa projektu miała wskazywać, że możemy pokazać więcej osobom niewidomym. Szybko zrozumieliśmy, że to my przede wszystkim potrzebujemy się dowiedzieć wielu nowych rzeczy. Swoim doświadczeniem chcemy podzielić się z innymi instytucjami kultury.

Przestrzeń
Siedziba Cricoteki przy ul. Nadwiślańskiej została zaprojektowana jako miejsce architektonicznie dostępne dla osób z niepełnosprawnościami. Na potwierdzenie w 2014 roku otrzymała nagrodę w VIII edycji konkursu architektonicznego „Kraków bez barier” w kategorii obiekty i przestrzenie zabytkowe. Jednak przestrzeń uwzględniająca potrzeby osób o ograniczonej mobilności wcale nie musi w założeniu spełniać potrzeb osób niewidomych lub słabowidzących. Dopiero w trakcie pierwszych wizyt i oprowadzań zauważyliśmy, że wiele elementów przestrzeni może stanowić zagrożenie. Osoba poruszająca się z białą laską nie wyczuje przeszkody wiszącej na poziomie głowy – np. skośnego filara nad wejściem na wystawę.
Mieliśmy świadomość, że winda z komunikatami głosowymi i oznaczeniami w brajlu to za mało, żeby móc zapraszać do instytucji osoby z niepełnosprawnością wzroku. Dostępną przestrzeń trzeba było wypełnić ofertą dostosowaną do potrzeb osób niewidzących i słabowidzących.

Ludzie
Uważamy, że w udostępnianiu sztuki najważniejszą rolę pełni człowiek. Otwarta i serdeczna osoba pomoże nawet, kiedy nie mamy dobrze przygotowanej przestrzeni czy odpowiedniego wyposażenia. Wspaniały sprzęt na nic się nie zda, jeśli obsługa nie będzie chciała go podłączyć. Dlatego w pierwszej kolejności należy przygotować zespół, żeby wiedział, jak się zachować, kiedy w naszych progach stanie osoba z niepełnosprawnością.
Dzięki projektowi Małopolska. Kultura wrażliwa, realizowanemu przez Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego, w szkolenie z savoir-vivre’u oraz podstawowej obsługi dla osób z niepełnosprawnościami sensorycznymi wzięła udział znaczna część pracowników i współpracowników Cricoteki, w tym pracownicy pierwszego kontaktu – obsługa widowni i ochrona. Szkolenie dla pracowników stało się inwestycją we wprowadzenie całkiem nowej jakości pracy w naszej instytucji. Pobudziło nas do intensywnego myślenia o dotychczasowych błędach i dobrych praktykach, a także uwrażliwiło na potrzeby odbiorców z niepełnosprawnościami.
Kluczowe okazało się również wyznaczenie osób odpowiedzialnych za temat dostępności. Tacy koordynatorzy czy liderzy dostępności to osoby, które zajmują się planowaniem dostosowań oraz monitorowaniem aktualnych przedsięwzięć. Są najbliżej środowiska osób z niepełnosprawnością: utrzymują kontakty z lokalnymi organizacjami działającymi na rzecz osób z dysfunkcjami narządów wzroku, słuchu i ruchu, a także inicjują spotkania celem konsultacji i poszerzania oferty instytucji.  
Kontakt
Zdajemy sobie sprawę, że wielokrotnie pierwszym krokiem osób planujących odwiedzić instytucję kultury jest sprawdzenie strony internetowej. Mamy świadomość, że strona www jest sygnałem dla odwiedzających, który może stać się zachętą do skorzystania z oferty lub skutecznie od niej odstraszyć.

Pierwszym działaniem zmierzającym do udostępnienia strony było zapewnienie możliwości zwiększania lub zmiany kontrastu dla osób słabowidzących. Kolejnym – stworzenie zakładki „Dostępność”, która adresowana jest do osób z niepełnosprawnościami. Zawarte tam są wszystkie najważniejsze informacje o otoczeniu instytucji, wejściu do budynku i rozplanowaniu w nim przestrzeni, ale także informacje o dedykowanej ofercie edukacyjnej oraz możliwościach zwiedzania, np. z psem asystującym (pamiętajmy, że osoba niewidoma może wejść z psem przewodnikiem nie tylko do instytucji kultury, ale też do urzędów, banków, uczelni, sklepów, sądów itd. – nie wszyscy są tego świadomi, dlatego warto przypominać choćby przez wyraźny sygnał na stronie internetowej). Osoby niesłyszące znajdą tu informacje w PJM o najbliższych wydarzeniach, niewidomi znajdą audiodeskrypcje, zaś osoby z niepełnosprawnością ruchu dowiedzą się, którędy najłatwiej dotrzeć do budynku i jak mogą się po nim poruszać.

W zakładce znajdują się też numery do osób zajmujących się dostępnością w celu bezpośredniego kontaktu, np. umówienia się na oprowadzenie z audiodeskrypcją. Istnieje także możliwość kontaktu poprzez sms – co szczególnie istotne w przypadku osób głuchych. Bardzo ważna jest też informacja o możliwości odbioru osoby z okolicznych przystanków (w miarę możliwości – np. przy wyjątkowych wydarzeniach – także z domu).

Słuch
Pierwszą z naszych propozycji dla osób niewidomych, która spotkała się z ciepłym przyjęciem, było dźwiękowo-muzyczne zwiedzanie wystawy stałej, zorganizowane w ramach Rajdu Kultury bez Barier. W ten sposób chcieliśmy wzbogacić opowieść o wystawie o dodatkowe wrażenia. Przewodniczka, opowiadając o poszczególnych etapach teatru Tadeusza Kantora, posiłkowała się nagraniami kompozycji wykorzystanych w omawianych spektaklach. Warto sięgać po tego typu urozmaicenia, żeby dzięki dodatkowym bodźcom poszerzyć pole doświadczeń odbiorców.
Jednym z ciekawszych doświadczeń z okresu projektu była praca nad audiodeskrypcjami spektakli Teatru Cricot 2. Tekst audiodeskrypcji do spektaklu Gdzie są niegdysiejsze śniegi powstawał we współpracy Fundacji Siódmy Zmysł i Archiwum Cricoteki. Specyfikę języka teatralnego Tadeusza Kantora próbowaliśmy opisać, szukając kompromisu między metaforą czy fachową analizą a prostym opisem tego, co widać. Czasem z pomocą przychodziły nam teksty Kantora, które w obrazowy sposób dookreślały to, co widać było na ekranie. Paradoksalnie wybranie spektaklu, w którym pada mało dialogów, nie ułatwiło sprawy. Stosunkowo dużo czasu między poszczególnymi wypowiedziami aktorów pozwalało na rozbudowanie tekstu. Jednak czytane przez lektora długie komentarze nie są łatwe w odbiorze, zaburzają poczucie obcowania ze spektaklem. 
Do opisywania obiektów teatralnych z kolekcji Cricoteki przygotowaliśmy się systemowo. W szkoleniu z zakresu audiodeskrypcji dzieł sztuki, przeprowadzonym przez Roberta Więckowskiego z Fundacji Kultury bez Barier, wzięło udział sześcioro pracowników merytorycznych instytucji oraz dwie współpracujące z nami edukatorki. Wynikiem warsztatów oraz licznych konsultacji i redakcji (w zespole oraz z osobami niewidomymi) jest 10 audiodeksrypcji. Są wśród nich opisy obiektów z wystawy stałej Tadeusza Kantora oraz audiodeskrypcja budynku Cricoteki. W założeniu opisy poszczególnych obiektów, ułożone w dostępną na naszej stronie ścieżkę zwiedzania, służą do przybliżenia poszczególnych etapów twórczości artysty. Dołączone nagrania wypowiedzi aktorów Teatru Cricot 2 czy – gdy udało się znaleźć archiwalne nagrania – komentarze samego Kantora wzbogacają audiodeskrycpje o dodatkowy kontekst.
Zapraszając na wystawy, nie pomyśleliśmy, że warto poinformować niewidzących, że prócz obiektów można tu znaleźć także ekrany multimedialne. Odtwarzany jest w nich materiał filmowo-zdjęciowy, ale uzupełniony o rozbudowane informacje czytane przez lektora. Na naszej stronie dopisaliśmy informację o możliwości odsłuchania tych treści z zaznaczeniem, że obsługa wystawy może pomóc w ich odnalezieniu. Staramy się pamiętać o informowaniu o tym także podczas oprowadzań grupowych.

Dotyk
Jednym z największych przedsięwzięć w ramach projektu, a jednocześnie chyba największym wyzwaniem, było stworzenie repliki Trąby Sądu Ostatecznego – kluczowego obiektu spektaklu Gdzie są niegdysiejsze śniegi. Odbyliśmy wiele spotkań i konsultacji, w których uczestniczył artysta rzeźbiarz Wojciech Wasilewski, koordynatorka działu edukacji, kustosz Archiwum, główny inwentaryzator zbiorów oraz niewidoma specjalistka z Fundacji Szansa dla Niewidomych. Naszym celem było opracowanie takiego systemu uproszczenia i zmniejszenia obiektu, by przy zachowaniu jego unikalnego charakteru i „ducha” pozostał on czytelny dla osób niewidomych.

Po adaptacji zachowane zostały wszystkie najważniejsze składowe dzieła: replika jest więc nieco pomniejszona. Rama, na której wisi tytułowa trąba, została zmniejszona do rozmiarów dostosowanych dla osób niższego wzrostu, tak aby każda osoba niewidoma mogła obejrzeć dzieło w całości, dotykając jego najwyższych partii. Zachowując atmosferę oryginału, zatroszczono się także o to, by wrażenia dotykowe odwzorowywały oryginalny obiekt. Do repliki wykorzystano te same materiały: metalowy stelaż, prawdziwą, choć mniejszą trąbę, a do techniki ambalażu wykorzystano niemal identyczny materiał jak do oryginału. Podobnie jak w pierwowzorze, poruszanie Trąbą skutkuje wydobyciem z niej skrzypnięć, zgrzytów i pisków.

Głównym problemem stojącym na przeszkodzie do odwzorowania dzieła w stosunku 1:1 była także troska o bezpieczeństwo – należało usunąć kilka wystających elementów, które mogły wyrządzić krzywdę przy dotykowym poznawaniu, ale także mogły zaciemnić obraz obiektu – zbyt wiele szczegółów może bowiem utrudniać wyobrażenie sobie dotykanego dzieła. Trąba jest dostępna dotykowo dla osób niewidomych jako uzupełnienie rozmów o spektaklu Gdzie są niegdysiejsze śniegi.
W ramach projektu powstała także dotykowa makieta budynku Cricoteki. Makieta jest usytuowana blisko info desku, żeby mogła być pierwszym punktem podczas wizyty w Cricotece. Zróżnicowanie zastosowanych faktur wzbogaca doznania i ułatwia wyobrażenie sobie konstrukcji architektonicznej. Oczywiście sam dotyk nie jest wystarczający, dlatego poznawaniu bryły za pomocą tego zmysłu powinna towarzyszyć audiodeskrypcja.
Powszechną praktyką w instytucjach kultury jest także przygotowywanie tyflografik – dotykowych pomocy edukacyjnych, które mogą przybliżać i uzupełniać przekaz słowny. Ważne jest, by rozsądnie wybierać obiekty, które mają zostać przetworzone do wypukłej grafiki. Nie każdą grafikę można bowiem zaadaptować. Ograniczeniem może być np. technologia (co z łatwością oceni specjalista grafik zajmujący się takimi adaptacjami). Dzięki takim konsultacjom dowiedzieliśmy się także, że nie wszystko, co uwypuklimy, będzie niosło ze sobą informację czytelną i dostępną dla niewidomego – ważne są tutaj również aspekty poznawcze. Należy przedstawiać rzeczy, które mogą nam coś powiedzieć swoim kształtem. 

Dzięki współpracy z tyflopunktem Fundacji Szansa dla Niewidomych udało się wykonać dwie tyflografiki do wystawy czasowej Zbigniew Gostomski. Powroty. Dzieło Obiekt otwarty i nieskończony składa się z graficznych przedstawień struktur zbudowanych z sześcianów obrazującyh ciąg Fibonacciego. Układ sześcianów został uwypuklony dzięki technice druku pęczniejącego. Odwzorowanie pozawala osobom niewidomym na zapoznanie się z wyglądem i usytuowaniem poszczególnych figur. Ważne jednak, aby tyflografiki objaśniać słownie. Wiele osób niewidomych (szczególnie ociemniałych) nigdy nie uczyło się sposobów czytania dotykiem. Nie możemy ich więc pozostawić samym sobie, dlatego opracowaliśmy też schemat poznawania dzieła dotykowego. 

Na początku należy powiedzieć, co uczestnik ogląda – warto tu wspomnieć o konwencji graficznej, o tym, czy jest to przedstawienie z przodu, z boku, przekrój, czy rzut z góry itd. Dajemy chwilkę na zbadanie całości – nie ingerujmy, nie prowadźmy dłoni. Możemy objaśniać słownie, zachęcać – warto wykorzystać do tego nasze doświadczenia z audiodeskrypcją. Po chwili możemy zadawać pytania – rozszerzać odpowiedzi lub uzupełniać je o własne. Nie bójmy się też poprawić kogoś i nie zostawiajmy go z niczym – koniecznie rozwiejmy wątpliwości i objaśnijmy.

Spotkanie
Wreszcie najważniejsza rekomendacja – przygotowując dostępną ofertę instytucji kultury, zapraszajmy do jej współtworzenia najbardziej zainteresowanych, czyli jej przyszłych odbiorców. To oni wiedzą najlepiej, czego potrzebują. Za każdym razem, gdy mieliśmy wątpliwości czy niepewność, zwracaliśmy się do naszych partnerów. W Fundacji Kultury bez Barier czy Fundacji Szansa dla Niewidomych pracują osoby z ogromnym doświadczeniem z zakresu dostępności, także osoby z niepełnosprawnością wzroku. Były one pierwszymi testerami naszych działań. Dodawały też otuchy przy napotykanych trudnościach. Warto też szukać wsparcia wśród osób, które mają podobne doświadczenia i czasem zmagają się z podobnymi problemami – np. wśród pracowników sąsiednich instytucji kultury. 
Zaangażowani partnerzy to także wsparcie promocyjne naszych działań i pomoc w dotarciu do odbiorców. Mamy za sobą kilka wspaniałych spotkań zorganizowanych dzięki pomocy Szansy dla Niewidomych, która współpracowała z nami jeszcze przed rozpoczęciem projektu. Wciąż sporo się od nich uczymy i każda kolejna wizyta pokazuje nam nowe tematy i nowe możliwości do rozwijania przy dalszym udostępnianiu.
Kilka wizyt uczniów ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego dla Dzieci Niewidomych i Słabowidzących pokazało nam też, że każda wizyta i każde spotkanie jest inne. W założeniu ten sam warsztat odbywał się zupełnie inaczej dla każdej kolejnej grupy, ponieważ uczestnicy mieli różne potrzeby, wynikające nie tylko z różnego stopnia niepełnosprawności, ale też temperamentu, osobowości, przyzwyczajeń. Każde spotkanie było więc wielką przygodą.
Co jeszcze nas zaskoczyło?
Rozpoczynając projekt, planowaliśmy skupić się na osobach z niepełnosprawnością wzroku. W perspektywie kolejnych lat myśleliśmy o przystosowaniu naszej oferty dla osób z innymi dysfunkcjami. Jednak okazało się, że właściwie zupełnie naturalnie zaczęliśmy projektować ofertę także dla osób z niepełnosprawnością słuchu – ponieważ pojawili się u nas przy okazji Rajdu Kultury bez Barier. To były kluczowe decyzje: próbować przygotować spotkanie, które będzie atrakcyjne jednocześnie dla osób z różnymi niepełnosprawnościami sensorycznymi czy zaproponować dwa alternatywne oprowadzania uwzględniające różne potrzeby. Ostatecznie zdecydowaliśmy się na muzyczne oprowadzanie dla niewidomych i drugie oprowadzanie tłumaczone na polski język migowy. Uznaliśmy, że w przypadku każdej z grup musimy skupić się na innych aspektach. Osoby niewidome potrzebują audiodeskrypcji omawianych obiektów, osoby niesłyszące nieco krótszych wypowiedzi i czasu na spokojne obejrzenie dzieł, gdyż nie mogą podziwiać ich jednocześnie z patrzeniem na tłumacza PJM.
Jakiś czas później – dzięki wsparciu Fundacji Kultury bez Barier – zorganizowaliśmy projekcję rejestracji spektaklu z audiodeskrypcją dostępną na słuchawkach dla osób niewidomych i napisami dla osób niesłyszących. W ramach tej współpracy przygotowujemy też przewodnik po wystawie w PJM. Zupełnie naturalne stało się dla nas myślenie jednocześnie o obu tych grupach. Przy planowaniu harmonogramu wydarzeń na kolejny rok od razu wpisaliśmy część wydarzeń tłumaczonych na PJM i kilka oprowadzań z audiodeskrycpją do każdej wystawy.
Wiemy już, że dostępność nie jest stanem „zastanym”: to ciągły proces wymagający czujności i ciągłej samooceny. To nie zadanie, które możemy uznać za wykonane i zapomnieć o nim. Dbanie o dostępność musi być osobnym kierunkiem działania, który zawsze powinniśmy „mieć z tyłu głowy”. Efekty już wypracowane łatwo zniszczyć zaniedbaniem. Zadaniem osób odpowiedzialnych za dostosowanie jest ciągła aktualizacja wiedzy, poszerzanie oferty muzeum (np. do wystaw czasowych), ale także budowanie nowych relacji oraz dbałość o te znajomości, które zostały zdobyte wcześniej. Zapewni to ciągłość działań i inspiracji, które mogą zaowocować kolejnymi inicjatywami i współpracą. Musimy pamiętać, że raz podjęte działania stracą z czasem aktualność, a jeśli chcemy utrzymać stałych odbiorców, nasza oferta musi przechodzić ciągłą „dostępnościową” transformację.

